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Poznań, 29 msja. List cesarza Francuzów do księ- 
ia Napoleona jest wypadkiem, który chwilowo największą 
prawił sensacją. Ze po ostrych i bezwzględnych tego listu 
ijrazach książę złożył w iceprozydenturę w radzie tajnćj, 
irząd, który w razie małoletności przyszłego cesarza będzie 
ak ważny, to nikogo nie może zadziwić, albowiem było konie- 
inością nieuniknioną. Mimo to nie braknie takich którzy 
ie wierzą iżby rzeczywiście zaszła niezagodzona różnica zdań
i rodzinie cesarskićj. Powiadają, że cesarzowi niemogło być 
ajnćm w jakim duchu książę przemówi w Ajaccio, jeżeli mu 
ie dadzą do ręki mowy już gotowćj i znajduje wiarę pogłoska, 
akoby razem z listem jawnym ogłoszonym w Moni- 
orz e cesarz przesłał księciu list poufny zupełnie innćj treści, 
jdź co bądź, mowa w Ajaccio kompromitująca cesarstwo 
obec rządów europejskich, przez energiczną reprymandę 
ala się środkiem do zrehabilitowania u tych rządów opinii
ii owdzie może podejrzy wanćj, a nie darmo największy wło- 
i polityk radził panującemu aby w łonie własnój jego ro- 
i iy zu?j iował się zawsze książę liberalny, niejako głowa 
»zys/i, którąby mógł kierować.

Królewski budowniczy kolei żelaznych Jadicke w Wystruci 
.¡terburg) mianowany król, inspektorem budowy kolei żelaznych za- 
¡tdnjącym urząd przy kolei dolnoszląsko-marchyskiej w Berlinie.

i

i

X Berlin, 29 maja. W izbie panów sejmu pruskiego pp. 
tlow i Frankenberg Ludwigsdorf podali wniosek o deklara- 
ią§84 konstytucyi pruskićj, w myśl ścieśnienia wolności 
ównicy sejmowćj. Niezawodnie wolność mównicy dla rządu 
iwa niekiedy bardzo niewygodna, ale nawet naczelny trybu­
li w wyroku z dnia 12 grudnia r. 1853 uznał, że tylko sama 
ba na mocy regulaminu obrad może posłów za mowy ich 
i&ne w izbie pociągsć do odpowiedzialności. 2e się izba po- 

Mska w składzie dzisiejszym na wniosek w izbie panów po­
lny nie zgodzi, nie podlega wątpliwości.

Król Jan Saski rozkazał ministrowi sprawiedliwości ogło- 
amnestyą wszystkim bez wyjątku osobom, które miały 

ział w powstaniu z r. 1819, i przywrócić im wszelkie prawa 
lityczne.

Na Górnym Saląsku, gdzie jak wiadomo iudnbść wiejską 
mówią Polacy, odbywają obecnie misye Jezuici ze Śremu, 
srząc mianowicie towarzystwa wstrzemięźliwości. Spekulu- 
7 na rozpojenie ludu polskiego szynkarze sprzedają mu 

kie tak nazwane „Krople“,czyli wódkę eteryzowaną. Lekarze 
raż&li, że upojenie takieini „Kroplami“ najgorsze za sobą 
ciąga skutki, wiodąc w szale niepamiętnym do zbrodni da- 
liśj niesłychanych. Szląskie cuchthauzy wykazują rosnącą 
¡bę nieszczęśliwych, boć za takich przyjaciel ludzkości uważa 

; oćby najcięższych zbrodniarzy, do nich skazywanych. O sy- 
irfinacie zachowywanym w tych cuchthauzach, mianowicie 
I* 1 * * Strzegomiu, można się niekiedy przypadkiem nasłuchać 
’¡czy, które jeżeli są prawdziwe, czego naturalnie wiedzieć nie 
l M nowego Las Casas mocnoby zapewne zsjęly.

a ' Toruń, 27 maja. Jak w swoim czasie donosiliśmy, po- 
tutejsza izba handlowa w końcu lutego b. r. dwie

■ ¡bycye do namiestnika w Królestwie Polskićm hr. Berga,
‘ cwszą o przyśpieszenie rewizyi podróżnych w Aleksandro- 
dUrugą zaś o ułatwienie komunikacyi pomiędzy Toruniem 

łockióm przez Lipno. Na pierwszą odebrała izba handlowa 
ich dniach odpowiedź przez p. ministra handlu pruskiego 

s'ręgo poselstwo rosyjskie w Berlinie zapewniło, że odtąd 
,eIAleksandrowie dwóch urzędników trudni się rewizyą podró- 
' Ą tak że trwa ona nie dłużćjnad przepisane trzy kwadranse. 

i>sb icie odbywa się rewizya w Aleksandrowie nieco śpiesznićj 
‘óawnićj, lecz zawsze jeszcze pozostawia nie jedno do życze-

l; Florencya, 14 maja,
jjj. ?°d względem wielkości Florencya jest miastem znacznie 

,eJSzćm jak Turyn, do tćj pory ludność jćj stała wynosiła 
’tysięfyi w tym roku wzrośnie do 150, ale pod względem 
»ości, bogactwa, pamiątek, wspaniałości budowli, z któ- 
*nie jedna, jak prześliczne Bargbello, datuje od czasów

jS¡¡¿go a nie mało jest wcześniejszych, Florencya nieskoń-
,e przewyższa nietjlko Turyn ale i inne miasta włoskie, 
fttkićm Rzymu i Wenecyi. Oddać trzeba sprawiedliwość 
!. B lotaryngskićj, że umiała rozumnie szanować te po- 

a’’ zachowywać je, restaurować nawet, nie psując, nie 
xlc b^C charakteru, co dziś jest rzeczą dość zwyczajną, 
ztł a ’to n’e jah lat temu czterdzieści było na- 
^J^dkićm. Świadczy o tćm najlepiej nasz kraj, gdzie

lak,anym wandalizmem albo poniszczono tyle pomników
2az°rem wygody czy tam upięknienia miasta, albo tćż je 

facjami zupełnie zeszpecono; dość tu przeczytać histo- 
' budynków krakowskich. Wielu podróżnych i zwo-

I w sztuki przekłada nawet Florencyą nad Rzym, odda-
®u jednak wszelką sprawiedliwość, bo w Rzymie trzeba 

szczegółom, które są kolosalne, Florencya zaś sta- 
5l j°?rdso jednolitą całość mnićj jeszcze ogromem uderza-

J4* pociągającą niezmierną harmonią i życiem, którego 
brak. Dla tego ulice Florencyi byłyby już same 

’S stanowiły bardzo piękną dekoracją dla pochodu pro- 
postarano się jeszcze o ich przyozdobienie i doko-
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nia. Co do drugićj petycyi dotąd odpowiedź nie nadeszła, 
wszakże wedle wiadomości prywatnych, władze rosyjskie mają 
zamiar przychylić się do prośby petentów i nareszcie zaprowa­
dzić komunikacyą pocztową, pomiędzy Płockiem a Lipnem.

* Wrocław, 28 maja. Dzisiaj przedpołudniem odbyła się 
w tutejszćj katedrze śród nadzwyczaj licznego udziału ducho­
wieństwa, władz cywilnych i wojskowych, magnatów i szlachty 
szl|skićj, jako też tłunsów ludu, uroczysta konsekracya biskupa 
trewirskiego ks. dr. Peldrama, b. naczelnego kapelana armii 
pruskićj, przez księcia biskupa wrocławskiego dr. Forstera 
w asystencyi biskupów sufraganów Włódarskiego z Wrocławia 
z dr. Eberharda z Trewiru.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 maja. Oprócz Berga i wymienionych przez 

nas kilku innych dygnitarzy rosyjskich, wyjechali do Peters­
burga na obchód pogrzebowy carewicza Mikołaja jenerałowie 
książę Bebutów i baron Frederiks, Ostrowski b. dyrektor ko- 
misyi spraw wesnętrnycb itd.

Mówią, że mają być niedługo ogłoszone reformy miluty- 
nowskie.

— Wzmiankę o przedmiotach wysłanych lub mających 
się wysłać z Warszawy na wystawę, przemysłową w Moskwie 
uzupełnić należy przedmiotami późnićj jeszcze do przesyłki 
oddanemi. Wykaz taki jako odnoszący się do przemysłu Kró­
lestwa Polskiego nie może być dla nas obojętnym. Bezwątpie- 
nia więcćj przedmiotów nad wyliczone przez nas przesłanych 
już nie będzie, krótki bowiem pozostaje termin, gdyż wystawę 
otwierają w Moskwie dnia 23 bo aj a (6 czerwca.) Otóż jeszcze 
przesłali:

1) H. Cukerwahr i synowie z Warszawy, wyroby metalowe 
i formy do cukrów, 2) Maksymilian Fajans fotografie i litogra­
fie, 3) Krall i Seidler fortepian, 4) Wilhelm Hordliczko^ wyroby 
kryształowe i szklane, 5) Woroncow-Weliaminoff z Warszawy 
aparaty do telegrafu, 6) Hille i Dietrich wyroby żyrardowskie, 
7) Jackowski próby mączki cukrowćj fabryki Izabelin, 8) 
Liedtkie (ulica Żelazna w Warszawie), wyroby garbarskie, 
skóry, 9) Kutkorowski z Warszawy obicia i ceraty, 10) E?ans, 
Lilpop et Raum&chiny, sikawkę parową, narzędzia rólniczeitd. 
ogółem 75,11) Brutus Ostrowski w Dąbrowie pod Wieluniem 
wina i. wiśniaki domowego wyrobu, 12) C. A. Moes z Chorcszczy 
korty i obicia papierowe, 13) Szubert z Warszawy instrumenta 
smyczkowe, 14) Jan Hoch świece stearynowe i mydło, 15) Gie- 
szczyński z Opola wyroby powroźoicze, 16) Juliusz Wergań i Se­
weryn LieselzLodzi wyroby bawełn., 17)Rochmil Żyms z War­
szawy dwie sikawki do gaszenia pożarów, 18) Stuezkajski z War­
szawy krochmal, 19) E. Wedel z tegoż miasta wyroby czekola­
dowe, 20) Helcmann aptekarz z Przysuchy wodę kolońską, 21) 
redakcya Gazety Roiniczćj, ul, 22) J. D. Sommer wyroby perfu­
meryjne i pachnidła, 23) S. Natansohn jedną skrzynkę cukru 
guzowskiego, 24) Fióhlich z Radomia skóry i wyroby garbar­
skie, 25) Piętka z Pragi klćj stolarski, 26) Miick z Warszawy 
wyroby powroźnicze, 27) S. Orgelbrand czcionki drukarskie 
własnćj fabryki, 28) H. Fechner sukna. Oprócz tego słysze­
liśmy także iż p. Mieczkowski fotografista z Warszawy prace 
swego zakładu również miał przesłać na wystawę moskiewską, 
niemnićj p. Finkbejuer majster profesyi szewskićj w Warsza­
wie, obuwie męskie.

AUSTRYA
Wiedeń, 26 maja. Na posiedzeniu wydziału finansowego 

d. 22 przy obradach nad budżetem roku 1866 interpelował p. 
Grocholski ministra Mennsdorfa, azali wie co o układ ich sto­
licy apostolskiej z rządem włoskim? Minister odr/ekł, że po­
nieważ układy toczą się na polu li kościelnym, przeto rząd au- 
stryacki zachowuje się całkiem neutralnie. P. Demel pytał, 
czy prawdą jest, że rząd austryacki dawał papieżowi pewne

nano tego ze smakiem, który cześć przynosi artystycznemu uczu 
ciu ojczyzny Buonarottego, Bruneleschiego i tyłu innych.

Przedewszystkićm przyozdobiono wszystkie domy pamię­
tne urodzeniem lub pobytem sławnych Florentczyków, którzy 
czy to ola sztuki, czy nauki, czy na urzędzie do sławy swego 
kraju lub postępu ludzkości się przyczynili. Liczba tych do­
mów byk znaczna, bo Florencya była grodem w geniusze 
i wielkie talenta płodnym. Na każdym z tych domów wysta­
wiono popiersie lub portret sławionego mieszkańca, wieńcząc 
go szczodrze kwiatami, zielenią, ocieniając flagami Włoch 
i miasta, z dodatkiem nadpisu niekiedy bardzo dobrze pomy­
ślanego, jakby wszyscy wielcy Florentezycy wieków ubiegłych 
wraz z żyjącemi pośpieszyli uczcić największego z pomiędzy 
siebie. Wszystkich wyliczyć nie podobna, boby to była za 
długa historya, zacytuję tylko niektóre. Na domu Goldoniego 
stał nadpis: — „Książę włoskićj komedyi“ — na domu Gali­
leusza jego nazwisko z dodatkiem „że jego sława skończy się 
wówczas, gdy plemię ludzkie przestanie zamieszkiwać ziemię
i patrzeć na słońce“ — na domu Farinata degli Uberti dość 
długi nadpis święcił jego znakomitą obronę Florencyi — na 
Tornabuoni śmiało naszkicowany portret Beccarii, najzacięt­
szego przeciwnika kary śmierci, przypominał niezmierne 
względem ludzkości zasługi tego filantropa, któremu zmiana 
procedury krymiualrćj tyle winna.

Głównym punktem uroczystości był jednak plac Santa ,
Croce czyli Świętego Krzyża, na którym stoi kościół tegoż na- '
zwiska nazywany Panteonem Toskanii. Jest to plac podłużny, ‘

rady? Minister oświadczył, że jakkolwiek rząd austryacki 
skutkiem przyjaznych stosunków do stolicy apostolskićj mógłby 
mieć prawo do dawania jój rad, jednakże poseł Bach nie otrzy­
mał żadnych instrukcyi do dawania „pewnych“ rad.

P. G 'ocholski zapytał następnie czy rządowi cesarskiemu 
wiadomo, co znaczy pomnożenie wojsk moskiewskich na gra­
nicy galicyjskiej i ustanowienie straży wiejskich tamże, o czćm 
dowiedział się z pewnego źródła? Hr. Mennsdoiff przyznał, 
że faktycznie coś podobnego się stało, i to dla tego, ponieważ 
rząd rosyjski, a właściwie namiestnik Berg otrzymał, jak się 
teraz pokazało, fałszywą wiadomość, że z Galicyi mają wkro­
czyć powstańcy do Kongresówki. Jest uzasadniona nadzieja, 
że rząd rosyjski cofnie te środki ostrożności.

— Dnia 20 maja izba poselska przyjęła traktat handlowy 
znaczną większością głosów. Walka była jednak bardzo za­
ciętą.

. Głosowanie było imienne, zdradziło przeto nieobecność 
niektóry h naszych posłów, którzy ani urlopów nie wzięli, ani 
tćż nieobecności swcjćj przed izbą niczćm nie usprawiedliwili. 
Posłowie ci są: Cielecki, Horodyski, Reyzner i Szemelowski. 
Wprawdzie cztery te głosy nic nie rozstrzygały, lecz do osta- 
tmćj chwili nie było wiadomćm, jaki będzie rezultat, a w takich 
razach każdy poseł powinien być na swojćm miejscu, zwłaszcza 
jeżeli nie zaszedł wypadek, którymby mógł nieobecność swoją 
usprawiedliwić.

Piszą do Czasu że dotychczasowy minister marynarki ba­
ron Burger ma być przeznaczony do bardzo ważnego posłan­
nictwa; on to ma zawiązać na nowo dyplomatyczne stosunki 
z Królestwem Włoskićm, ponieważ, jeżeli stanie ugoda między 
królem Wiktorem Emanuelem i Papieżem, Austrya nie mo­
głaby dalćj zachować się na dotychczasowćm swćm stanowisku 
wobec następstw tejże ugody. Bar. Burger uchodzi za osobę naj­
właściwszą do rozpoczęcia kroków w tym celu; wiadomo bo­
wiem, że bar. Burger na wpół Włoch co do pochodzenia pierwo­
tnie był adwokatem w Tryeście, a po wstąpieniu do służby pu- 
blicznćj zawiadował wydziałem namiestnictwa w Medyo anie 
a późnićj był namiestnikiem w Istryi. Zna on więc stosunki 
i ludzi poza Padem i Mincio lepićj aniżeli którykolwiek inny 
wyższy urzędnik austryacki; czy rozwinie zdolność i zręczność 
dyplomatyczną, przyszłość okaże; dotąd bowiem nie miał jesz­
cze sposobności złożenia w tym względzie dowodów. Na ja- 
kićj podstawie toczyć się będą rokowania między Włochami 
a Austryą, jaką drogę pośredniczącą będzie można wybrać 
między pośrednićm uznaniem faktycznego stanu posiadłości 
korony włoskićj i między warunkami pokoju zawartego w Yil- 
lafranca, które dla tutejszego rządu stanowić muszą tymcza­
sową podstawę prawną, jeszcze niewiadomo. Wszelako po­
mimo to należy się spodziewać podobnego obrotu tutejszćj po­
lityki, włoskićj jako rzeczy dość pewnćj. Prawdopodobnie da­
dzą się teraz usunąć trudności któreby stawały w drodze pra­
ktycznemu załatwieniu sprawy, gdyż owo stronnictwo wpraw­
dzie nieliczne, ale znaczny wpływ wywierające, które przeciw 
zawiązaniu stosunków z Włochami występowało ze wzglę­
dów kościelnych, objawia teraz inne, i to wręcz przeciwne 
zdania.

Wiedeń, 29 maja. N. Fremd. BI. donosi, że depn- 
tacyacya węgierska przybędzie dotąd dzisiaj. Deaba w niej 
nie masz. Przyjęcie nastąpi w czwartek. Cesarz wyjedzie 
do Pesztu 6 czerwca i zabawi do 11. Towarzyszyć mu bę- 
dzio kilku ministrów. Cesarz zamierza zapow.edziec, iż oso­
biście otworzy sejm węgierski.

FRANCY A.
* Paryż, 27 maja. List cesarza do księcia Napoleona ogło­

szony w dzisiejszym rannym Monitorze niezmierne na wszys­
tkich uczynił wrażenie. Cesarz potępiwszy jak najstanowcŁĆj 
niatylko program polityki wewnętrznćj, nakreślony prztz

jęte są przez domy nie odznaczające się wcale architekturąi 
Tego dnia niższe części tych domów zasłonioae były murem 
czasowym; okna zaś i balkony przyozdobione draperyami, 
sztandarami, wieńcami i pełne kobiet strojnie ubranych. Od 
owego muru na dół szły galerye czyli trybuny aż dom:ejsc* 
oznaczonego dla procesyi czyli orszaku; galerya południowa 
przeznaczona była dla osób mających bilety specjalne, pół­
nocna otwartą została dla publiczności, środkowa dla osób, 
które mogły należeć do procesyi. W środku placu stała sta­
tua osłonięta płótnem. Na schodach do kościoła prowadzą­
cych ustawiono orkiestrę i chóry, mające wykonać hymn oko­
licznościowy na cześć Dantego; na czele orkiestry stała ka­
pela gwardyi narodowćj. Nieco dalćj urządzone było wznie­
sienie ozdobione bukietami kwiatów, na nićm tron pozłocisty 
pod baldakinem, przy tronie dwa wielkie lwy leżące, koło, 
tronu pewna liczba złoconych krzeseł i taburetów. Na około 
nad murem wyżćj wspomnianym służącym za parapet rozsta­
wiono tarcze z herbami rozmaitych cechów, korporacji. Na 
murze wymalowano na szaro, naśladując płaskorzeźbę, 38 
obrazów przedstawiających główne ustępy z życia Dantego* 
zaczynało je pierwsze spotkanie z Beatrycżą, gdy miał dopiero 
lat dziewięć, kończyła śmierć i pogrzebowa procesja w Ra­
wennie 1321 roku. Wszystkie wypadki ważniejsze tego tak 
zapełnionego, tak pełnego przejść życia, były tu razem ze­
brane. Dante występuje w tćj długićj galeryi jako kochanek, 
żołnierz, dyplomata, poeta, przyjaciel książąt, wygnaniec szu­
kający schronienia w obcych krajach._____________ <
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księcia w Ajaccio, ale także zapatrywania się jego historyczne 
i uczucia naprzeciw niektórym mocarstwom zagranicznym bez 
ogródki wyrażone, wyrzuca mu dość jasno złamanie zaufania 
jakie w nim położył pozostawiając go jako wiceprezesa tajnéj 
rady przy cesarzowéj i cesarzewiczu. List cesarza jest tak 03try 
i cierpki jak tego nawet najwięksi przeciwnicy księcia, nie wy­
łączając zapewne i margrabiego Boissy, nie śmieli oczekiwać. 
Monarcha przypomina swemu kuzynowi, że na wzór Napo­
leona I jednę tylko wolą, jednę tylko akcyą tak w rod dnie 
jak i w rządzie zniesie.“ Jest to bardzo gorzka pigułka dana 
wolnomyślnemu i wolnomówiącemu księciu przez cesarskiego 
kuzyna, o żelaznćj woli i surowćm milczeniu. Trudno zaiste, 
odgadnąć przyczynę, dla którćj cesarz w tak gwałtowny spo­
sób publicznie zerwał z księciem, który mimo różniey niektó­
rych opinii, w zasadzie zawsze okazuje mu uległość i zgodność. 
Przypisują krok ten wpływom cesarzowej, źle wróżąc na 
przyszłość o stosunku księcia do rejentki, w razie śmierci 
cesarza.

Rzecz jasna, że po takićm potępieniu publiczném nie wy­
padało księciu, jak tylko podać się do dymisyi z urzędów ofia­
rowanych mu przez cesarza. Uczynił to w formie listu, który 
jedyny z dzienników paryskich La Presse odważył się ogło­
sić drukiem. Pismo księcia sformułowane jest jak najlakoni- 
cznićj, i bardzo sucho. Książę usuwa się ed spraw publicznych 
niechcąc wchodzić w kolizyą z widokami cesarza, którego wolę 
szanuje. Pozostaje członkiem senatu, która to godność przy­
wiązana jest do osoby jego, jako księcia krwi, lecz zamierza, 
jak twierdzą, udać się na czas dłuższy za granicę, jeźli cesarz 
jako głowa rodziny, na to zezwoli.

Nie zastanawiając się dłużćj nad faktem nowego zerwa­
nia stosunków pomiędzy cesarzem a księciem jego tronowi 
najbliższym, nie możemy pominąć przykrego wrażenia, jakie 
sprawia na nas potępienie publiczne przez monarchę Francyi 
zasad takich, jak poszanowanie praw narodowości uciśnionych 
na zewnątrz, wolność prasy i stowarzyszeń na wewnątrz. Nie 
pojmujemy, w jaki sposób miałaby zasada ta szkodzić cesar­
stwu, wzniesionemu wolą narodu najucywilizowańszego w świę­
cie, a dopomódz jego nieprzyjaciołom.

Sprawy amerykańskie od dni kilku mnićj niepokoją opi­
nią publiczną Paryżan. Przyjazne przyjęcie przez prezydenta 
Johnsona posła francuskiego, zapewnienie dane przez p. Bi- 
gelow panu Drouyn de Lhuys, a przedewszystkiem list attor- 
neya jeneralnego do konsula francuskiego w Nowym Jorku, 
w którym go uprasza o wskazanie mu czynności werbunko­
wych, aby przeciw nim wystąpić mógł z całą surowością 
prawa, są to fakta, które wpłynąć musiały na zaspokojenie, 
chociażby chwilowe Francuzów. Bolesne tu nadzwyczaj wy­
warła wrażenie wiadomość o schwytaniu Davisa. Cała prasa 
francuska podobnie jak angielska woła o postępowanie ludzkie 
i wspaniałomyślne dla b. prezydenta Stanów Południowych, 
któremu nie przypisuje możności zbrodni, jaką mu Johnson 
w odezwie swćj zarzuca. Zaręczają tu, że p. Montholon otrzy­
mał stósowne wskazówki, aby wystąpić w Waszygtonie na 
rzecz ludzkości i przebaczenia, które zawsze zwycięzców zdo­
bić winny.

Cesarz przyjmował wczoraj admirała Vacca i oficerów 
floty włoskićj, która onegdaj przybyła do Algieru aby go po­
witać. W f ulonie będzie cesarz obecnym spuszczeniu do mo­
rza nowo zbudowanego osobnym zupełnie systemem olbrzyma 
pancernego „le Taureau“.

Do Meksyku, zkąd znów dzisiaj nadeszło doniesienie o po­
rażce wojsk cesarskich, wysyłają 3000 posiłków, a mimo uspa­
kajających artykułów Monitora i Constitutionnela 
Btacyą morską na Atlantyku wzmacniają trzema fregatami. 
Są to widocznie prezerwatywy przeciw ochotnikom amery­
kańskim.

Z Rzymu donoszą na dniu 24 bm., że dotąd p. Vegezzi 
tamże nie przybył. Dzienniki rzymskie podały analizę bro­
szury p. Persignego. W nocy z 23 na 24 bm. liczne nastąpiły 
aresztowania w Rzymie podobno z pobudek politycznych.

Z Turynu telegrafują, że przy rozbieraniu w Rawennie 
kaplicy obok grobu Dantego znaleziono trumnę z zwłokami 
nieśmiertelnego wieszcza, z napisem łacińskim z r. 1676.

Krążą tu pogłoski jakoby król włoski zamierzał w tych 
dniach kreować kilkudziesięciu senatorów. Mówią o 40.

Mémorial dipl. mówio pamiętnikach księcia Metter- 
nicha wielkićj obszerności i niezmiernej wagi historycznćj,

walczył jako towarzysz pancernéj chorągwi; tu otoczony przy­
jaciółmi i uczoñeini w.swćj willi Camorata; tam przedstawia się 
Bonifacemu VIII jako smbasador, tam znów ucieka a dom jego 
palą Gwelfy. Dalćj nieco widzim go prowadzącego dysputę 
s doktorami i filozofami w paryskim uniwersytecie; w innym 
obrazie przyjmuje go w Rawennie Guido de Polenta, któremu 
przedstawia malarza Giotto. Pomiędzy temi obrazami umiesz­
czono 40 portretów przedstawiających najznakomitszych ko­
mentatorów, tłómaczy lub',biografów Danta. Pod portretami w pi­
ramidach po sześć ustawiono tarcze z herbami gmin toskańskich 
i głównych miast włoskich. Nad każdym portretem roztoczono 
wieńce z kwiatów i liści i urządzono kandelabr gazowy, który 
ma służyć do wieczornéj illuminacyi. Na szczycie tego muiu 
przodowego trybun czyli postérgale zatknięto 44 sztandarów, 
tyluż najznakomitszych miast włoskich, na rogach zaś placu 
powiewały na masztach cztery flagi większe jak inne, a raiano- 
wicie Rzymu, Wenecyi, Rawenny i Florencji. Może obrazy, 
o których tu mówiłem, mogły uledz nie jednćj krytyce, ale jak 
na tak okolicznościową i p śpieszną robotę, były bardzo dobre, 
a ten mur tak bogato a razem z takim smakiem ozdobiony, 
powszechnie podobał się bardzo. Maszty, bandery, wieńce
i draperye wszędzie można spotkać na lada święcie, są to zu-
źjte komunały uroczystości podobnych, ale o tsk dobrze pomy­
ślane ozdoby trudno.

Przez całą noc poprzednią ruch w mieście był wielki, są­
dzę, że mnóstwo ludzi spać się nawet nie położyło i przepę­
dziło noc na ulicy, nie jeden dla tego, że mieszkania dostać Die
mógł, o te bowiem było niesłychanie trudno; za łćżko, za jaki

których wydanie zależy jedynie od woli teraźniejszego amba­
sadora austryackiego w Paryżu.

Od wczoraj otwarto na widok publiczny galerią obrazów 
i dzieł sztuki zmarłego księcia Mornego. Natłok był ogromny. 
Przedewszystkiem wzbudziły podziw obrazy Terburg’a „od­
wiedziny“, i Rembrandta własny portret, które zapewne zaku­
pią dla gaieryi w Louwrze.

Zamierzają podobno odciąć większą część ogrodu Lu- 
ksemburgskiegoi zamienić ją na ulice nowe. Paryż a miano­
wicie Quartier latin straciłyby jedną z najpiękniejszych swych 
ozdób.

Rząd powiększa liczbę policji w Paryżu ; sierżanci miej­
scy konno służbę pełniący zostaną o 600 ludzi wzmocnieni.

Królowa hiszpańska nadała tutejszemu bankierowi p. Leo­
poldowi Wernerowi, br. Iaidro, wielki krzyż orderu Karóla 
III z tytułem ekscelencji, ponieważ ofiarował się wprowadzić 
na targ pieniężny nową pożyczkę hiszpańską.

Dziś ukazało się u p. Dentu dzieło pośmiertne Proudhona 
„de la capacité politique des classes ouvrières.“

— Mowa głośna księcia Napoleona powiedziana w Ajac­
cio, poświęca dwa obszerne wspomnienia z osobna Polsce i Wę­
grom. Powiada o nich jeden z paryskich korespondentów do 
Czasn:

„Nie wiem dokładnie, jakiŚ w kim innym, lecz przyznaję, 
otwarcie, iż we mnie wstrętne to budzi uczucie, gdy widzę Pol­
skę kładzioną na jednę ławę z Węgrami. Jeżeli są bowiem 
dwie sprawy jak najzupełniśj niepodobne do siebie, to są niemi 
przedewszystkićm węgierska i polska. Doświadczenie nas na­
uczyło, a przynajmnićj powinno było nauczyć, iż są one nawet 
sobie zupełnie obce. I tik nawet być musi: bo od punktów 
wyjścia aż do ostatecznych celów obustronnych dążności, 
wszystko w nich jest odmienne i różne. Ażeby pomiędzy temi 
obiema sprawami jakieś powinowactwo wynaleść, potrzebaby 
zajść aż chyba na pole rewolucyipowszecbnśj: lecz dopóki to pole 
jest jeszcze tak bardzo odiegłćm, że polityka nićm wcale się 
nie zajmuje a nawet jeszcze nie prędko zajmować się będzie, 
wszystkie inne interssa tych spraw obu, nietylko że nie są so­
bie pokrewne, ale co więcćj, prawie zawsze i wszędzie krzyżują 
się z sobą i szkodzą sobie wznjemnie. Tylko zupełna niezna­
jomość obustronnych położeń, płytkie zapatrywanie się 
albo bezmyślne nawyknienie może tego nie widzieć, i wydoby­
wać sprawę węgierską tam, gdzie jest mowa o Polsce. Poró­
wnywania takie nigdy nic nie pomogły Polsce, a Węgrom zaw­
sze szkodziły, i tylko ta zachodziła zawsze i zachodzi 
różnica, że wszyszy politycznie ukształceni Węgrzy o tćm 
wiedzą, nigdy się z tćm nie tają i nigdy takiego po­
równania nie robią, a Polacy zdają się o tćm niekiedy nie wie­
dzieć i niewiedzą nigdy o tćm Francuzi. Toż z takiego poró­
wnania nie wywnioskował nikt jeszcze żadnego zdania, któ- 
reby miało choć jakikolwiek sens polityczny, i nie lepićj się 
udało księciu Napoleonowi. Miał on jednak tę zręczność, iż 
obiedwie sprawy tylko obok siebie postawił i przypomniał ich 
przeszłość, lecz nie wyprowadził żadnego wniosku, którymby 
je ze sobą powiązał. Co do Polski przypomniał tylko prze­
mowę Napoleona I do Polaków z r. 1812 i wyraził żal, że Pol­
ska wówczas nie została odbudowaną, a co do Węgrów, przy­
pomniał odezwę tegoż cesarza wystósowaną do tego narodu 
w r. 1809 ażeby powstał i wybił się na niepodległość zupełną, 
na co Węgrzy jak powszechnie wiadomo, odpowiedzieli bardzo 
wymownćm milczeniem. Z tego zestawienia czytelnik nic się 
nie nauczy, a tylko sobie przypomni, że Polacy na każde we­
zwanie Francyi zawsze przeciwko Rosyi powstawali, a Fran­
cja mnićj albo więcćj, lecz także zawsze stanęła po stronie 
Polaków, Węgrzy zaś nigdy się nieodezwali na wezwanie Fran­
cyi i Francja tćż nigdy się za nimi nieodezwała. I nie było 
to dziełem przypadku, ale naturalnym skutkiem tćj wielkićj 
różnicy, jaka zachodzi pomiędzy duchem, położeniem, hi- 
storyą usposobieniem i dążnościami tych narodów, różnicy 
tak wielkićj i zasadniczćj, iż jćj żadna propaganda polityczna 
nie zniesie...“

Mówi dawne przysłowie że czasy się zmieniają, a my 
z niemi. Może zatćm przyjdzie do tego, że w każdych okolicz­
nościach Polska pytać się będzie przedewszystkićm cyma sie­
bie poświęcać dla dobra innych, czy tćż wzorem narodów za­
chodnich pytać co własny jćj nakazuje interes.

Paryż. 29 maja. Dziś umaił marszałek Francyi fflagnan, 
dowodzący I paryskim korpusem armii.

kącik w spólnym pokoju przepłacano złotem a i tak ich zabra­
kło. O godzinie siódmćj wszystko było na nogach, bo o wpół 
do Ó3mćj otwierano galerye na placu; które do ósmćj były nsj- 
zupelnićj zapełnione. Wynaleziono tytuł, by mnie ofiarować 
miejsce w orszaku jako przedstawicielowi obcćj literatury, do 
czego nie mam wielkiego prawa, wołałem jednak czekać na 
procesją w gaieryi; trochę pożałowałem tego, bo od godziny 
ósmćj słońce dopiekało ogromnie a gorąco było wielkie tak, 
że nietylko kobiety, ale mnóstwo mężczyzn porozpinało para­
sole, by się od skwaru zasłonić nieco. Procesja wyruszyła 
z miejsca o ósmćj, ledwo jednak o dziesiątćy'ukazał się na 
placu pierwszy sztandar. Po uszykowaniu się całego orszaku 
w bardzo pięknym łf.dzie, co nie było łatwćm, bo orszak mógł 
wynosić kilka tysięcy ludzi, widok był i rześliczny i wynadgro- 
dz.ł najzupełnićj parę godzin czekania, które zresztą skracały 
się rozmową i rozmaitemu drobnemi zajściami, jak to zwykle 
bywa przy podobnych zebraniach. Król przybył kolo jedena- 
stćj. Gdy go ujrzano, zapał, który już był bardzo podniesiony 
poprzednio widokiem orszaku, wzrósł niezmiernie i przyjęcie 
było nader serdeczne. Towarzyszył mu jenerał La Marmora 
i liczny bardzo sztab

Orkiestra zagrała wielką symfonią, po tćj gocf loniere 
florencki miał mowę, która zapewne była bardzo piękną, ale 
z którćj ani wyrazu dosłyszeć nie mogłem, podobnie jak 
wszyscy na geleryi ze mną się znajdujący. Tę jednak miała 
wielką zasługę, że była krótką. Po mowie pociągnął za sznu­
rek, obsłony płócienue spadły, a zebranym ukazała się statua 
w całym blasku, bardzo piękna w istocie. Kapele uderzyły we

ANGLIA. ller.
* Londyn, 26 maja. W izbie niżśzćj odpowiada PalmtF * 1 * * *

ston na interpelacją Walsha, że rząd angielski dotąd prowarsE 
z rządem Uoii korespondencją w sprawie okrętów pułudnf^ 
wych. Przed chwilą odebrał świeżą depeszę. Z obydwaj 
stron korespondencja toczy się z wielką grzecznością. Na J . 
pytanie Baxtera oświadcza lord Palmerston, że wspólne (kr® 
łanie Anglii przeciw handlowi niewolników, które Wojnar 
mowa wybuchła w Stanach Zjednoczonych przerwała, znó»/0?' 
zapewne rozpocznie niebawem. P

Z Pekinu donoszą dnia 15 kwietnia, że oddalenie ksi^0¥ 
Konga ed spraw rządowych z powodu przekupstwa i ob« 
majestatu cesarskiego, nie ma mc wspólnego z polityką. < «

Wedle wiadomości nadeszłych z Jokuhima dma 13 
tnia oświadczył tajkun japoński że zapłaci raczej wynagrodil0m 
nie mocarstwom sprzymierzonym, aniżeli otworzy cieśnii ,• 
Simonosaki. »le|

TUECYA.
* Carogrótł, 15 maja. Na m’ejsee Kiani paszy, która ini,

sułtan zamianował dyrektorem długu publicznego cesarst, leck 
objął tekę ministerstwa skarbu Kurszid pasza. ect.

Książę Artur angielski, trzeci syn królowćj Wiktor ska 
zwiedziwszy Syrg, Delos i okolice Attyki, nie wstąpił do ¿t, iów 
jakkolwiek go się tam spodziewano. w d

ZMonastyru korespondent do jednego z pism polski Mi 
takie daje szczegóły o kozakach i dragonach sułtańskicb: «ad

Przybyłem tu do Monastyru od dwóch dni dopiero. Mi 
3to to (Bitojlia) macedońskie niegdyś niby stołeczne, liczy 4 jak 
do 20,000 ludności bułgarskićj, tureckićj i innćj obcćjjthod 
mało; położone między okropaemi górRmi, całe prawie li thói 
śniegiem pokrytemi, oddalone od Saloniki o mil lądowych! m 
od tego zaś miejsca do Konstantynopola mil morskich 1 »kie 
sig liczy. Rezydują tu niektórzy konsulowie: angielski, fu W 
cuski razem i włoski, moskiewski, grecki, austryacki. Elidzie 
i ludność przedstawia obraz dziczy pod każdym prawie wzg swćj 
dem, ziemia jakby spustoszona, ludność nieucywilizowana, I iera, 
poczucia prawie potrzeby znoszenia się i stosunków ze swi ««w 
i światem. Dowód tego, a razem ospałości rządu turecku 
mamy w tćin, że kraj nie ma dróg żelaznych komunikacyjn;! „ 
a podróże wszystkie tylko konno i na osłach powcłi i z niei 
godą się odbywają. Obecnie mówią wicie, iż rząd turecki! 
śli o kolei żelaznćj od Saloniki do Monastyru i dalćj; telep 
przechodzi tędy i jest w związku ze wazystkiemi stolicami! 
chodu. m- 0

Dopytując się o braci rodaków na wygnaniu i na 6 z? 
gracyi źyjących, między innemi spotkać mi się przyszło z w®a’ 
nazwiskami duchownych naszych, którzy także swój chleb 
łączy aż tu spożywać przybyli. I tak ks. Popławski z 'S 
szawy, z zabranego tamecznego przez Moskali domu wyr? 
ziony, miał przybyć w tych cza3tch i zamieszkać w Konti?.,es 
tynopolu. Dr. Drozdowski, inspektor fakultetu medyczni J^n 
w Konstantynopolu. Ks. Wdzięczny z Warszawy miel m 
w Salonice, kilka sióstr miłosierdzia, Polek, między niemi
tocka, I/abela Dąbrowska, zamieszkują to w Salonice,. 
w Stambule, zresztą w tćm ostatnićm miejscu na Czyflikui , 
żna się często spotkać z pracującą i próżnującą bracią sa!* 
w Konstantynopolu bawiącą. Przybyło tu w ostatnichra P 
sach do 80 wychodźców naszych w celu wstąpienia do siu . ,a 
wojskowćj w pułkach polskich, czyli cudzoziemskich na żoh 
tureckim będących. Ponieważ i mnie ta myśl zajmowała' 
muje, i widzę, że wprawy w żałnierskićm rzemiośle tu łs« p 
będę mógł, dla tego przybyłem się tu rozpatrzeć, jak szponą 
rzec« przedstawia. Znalazłem i tu ks. misjonarza od pólR : 
zamieszkałego, z Tykocina, ze skasowanego tam domu 
dząceg >, a pracującego nad złączeniem Bułgarów z kości« ¡ni w 
rzymskim jako misjonarz. ui

W Monastyrze stoją kozacy ottomsascy, a dragony w® 
ście Perlepe o 7 godzin drogi od Monastyru. Oba te pułki 
największćj części składające się z sarnjch Polaków i róiif licz’ 
stron emigrantów, noszą miano: wojska chrześci»,6ci»n 
skiego i sztandar na wiadomych prawach. Wojsko tojn P° 
zupełnie pod komendą i kierownictwem naszych rodokó« ___ 
lakór. Jenerał Czajkowski (Sadyk pasza) jest na czele,®

w Konstantynopolu przy sułtanie z asystencją. ? D .szka
kozacki składa się z 6 szwadronów po 120 ludzi, dragu“ij„Me 
zaś z 3 szwadrouów po 150—180 ludzi; oba nie są kompl® toaln 
dopełniają się sameini tylko ochotnikami. Jenerał Kośckj^eb

Żydo' 
VeR (2771wszystkie trąby, odezwał się stary dzwon z Palazzo 

z szczytu oddalonćj wieży p&dł strzał działowy, rakieta 
czona na placu dała sygnał do salw, ale to wszystko zagl®5 * * 
chwilami krzyk zebranego tłumu. W kwadrans może gdf 
uciszono, profesor Giulini miał drugą mowę, nieco dluż^iL^ 
czćm kapele i chór z kilkuset osób, zebrany pod kość™ w’ 
wykonali kantatę na cześć Dantego, która mi się zdawała 
dzo huczna i jaskrawa, ale nie zbyt piękna. Przez ten wj zan 
notaryusz miejski spisywał akt odkrycia statuy. Na tés J tal 
remonie. się ■■ kończyła; świetniejszego, wspanialszego ceW"11 

i szczególnićj bardzićj jaśniejącego pięknemi wróżbami zapieni 
I nie widział nigdy ów plac St. Crece, który jednak za c®"£e<l p, 

świetności Florencji, za Medyceuszów i przed niemi bjl 
scem, na którćm głównie odbywały się turnieje, karuzele,

' skarady i wszelkie inne dworskie i rycerskie zabawy.
Statua, którćj odkrycie było powodem tćj uroczy®® 

wykonaną została przez rzeźbiarza Pazzi z Rawenny.
! kość jćj 5 metrów 68 centimetrów (około 10 łokci poi .
' przedstawia poetę w chwili oburzenia z powodu nieszczCT 
i kie walki stronnictwa na jego nieszczęśliwą ojczyznę ścią^L 
| Tak przynajmnićj tłómaczę sobie ruch lewćj ręki wyciąg ą 
¡ w górę z ściśniętą pięścią. W prawćj poeta trzyma swł“ Oięqe 

Komedyą. Statua stoi na postumencie wysokim w styl*1 f® dat, 
wieku; w rogach postumentu umieszczono cztery 1*7 
czerni, na których wypisano tytuły czterech mniejszyfO 
Dantego (Monarchia, B.esiada, Wymowa, Nowe Życie.)

i «ed
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passa) jest w Konstantynopolu, ma dozór nad stadni- 
i emigrantami w całej Turcji, Po śmierci powszechnie 

knowanego zacnego pułfyłwnika Kirirora w dn. 18 marca 
¡fjego, na pułkownika kozaków powołany został podpałko- 

dragonów Gnścimski z Ciechanowskiego.
Mędzy majorami zanotowałem sobie nazwiska te: 1.

“! [Clioroński (mg dawnićj już znane), 2. Dwernicki, 3. Kot- 
Kapitanami są: Kanelli z Płockiego, Jabłonowski z Au- 

itowskiego, Zibora, Laśkows i, Brodowski, Sztefy i jeden 
k, innych stopni: Skowroński Teodorowicz, Smoliński, 

(ilowicz, Kołodziejczyk etc. Uposażenienie dość wysokie, 
major 1500 piastrów miesięcznie pobiera oprócz życia, 
daierz całe ubranie, menaż i 34 piastry miesięcznie (piastr 

^¡ta 15 poi. gr.). Toż samo i w dragonach. KweStya tylko
lobno regularnego wypłacania żołdu często jest drażliwa.

W dragonach pułkownika zastępuje: P. Frenezy z Łu­
ckiego, katolik, żonaty z Ormianką, będący w stopniu pierw- 

»o nisjors, drugi major Mucha Tatar, Polak z Augustów 
ego, 3 Koszutski, 4 Monasterski. Między kapitanami i ofi-
mi, Zabawa, Gerlec, Rotter, Zalewski, Koniarski, Zdziński, 

Acki, Łuczyński, Głowiński, Dragutin, katolik Serb, Łabg- 
ect. W obu tych pułkach komenda idzie po polsku i mowa 

tort ska w użyciu. Kozaków ma być jeszcze o 1 szwadron, dra- 
Siów o 3 szwadrony wigcój. W tych dniach wybierają się

w drogę zupełnie do Konstantynopola.
Misya wschodnia katolicka działali pracuje pragnąc do­

radzić turecką Słowiańszczyznę do jedności z kościołem 
i ma nadzieję, iż skutek ten osiągnie, a dla dopigeia 

dz ak najwięcćjby rada znaleźć pomocników w rozproszonych 
(bodźcach, których wysyła jak może jak najlicznićj na 

Ijithód, nawet do pułków ottomańskicb. Dziś działanie"' 
owane jest, na Bułgarów, gdzie ze szyzmatyckiemi peterś 

rśkiemi wpływami co krok ścierać się jćj przychodzi. 
Wracając się wreszcie do położenia rządu tureckiego, po- 

Kijaizieć muszę, że obawia się i zbytecznego wpływu Moskwy 
o wćm terytoryum, który na patryarchacie i szyzmie się 

Jiera, a z drugićj nie dowierza zbyt rosuącćj progresji kato­
da izmu. jakkolwiek zdaje się ją rad widzieć.
:kii'
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Ostatnie wiadomości.
Berlin. 30 maja. W izbie poselskiej minister spraw 

^IraętriDych oświadcza, iż pragnie, ażeby odłotono aż po 
i' linkach icterpelacyą posła Wottego, tyczącą sig odjęcia 
,.utva do słutby wojskowej jednorocznej niektórym Pola­

ni, oraz petycyą p. ffioszczeńskiego względem tegoż przed- 
,.Hn, ponieważ dotąd jeszcze trwają rokowania tyczące sig 

¡ iiniaiikowanćj interpelacyi. Izba na to przyzwoliła.
J Następuje raport komisyi prawniczej o petycyi reda- 
«irów królewieckich Dumasa i Sacka, ażeby przywrócono 
3i przysięgłych w sprawach politycznych, i prasowych, 
4 miesiono zabierania dzienników. Kcmisya zaleca ażeby 
ládano rewizyi prawo z dnia 12 maja r. 1851 tyczące się
- przysięgłych Wachsmuth dodał do tego wniosek 

równocześnie poddano rewizyi prawo dyscyplinarne 
7 maja r. 1851 i 26 marca r. 1856, a to aby 

liziowsti stan był niezależny. Poseł Becker z Dort- 
mnda przemawia za petycyą, wykazuje liczbami iż fpro- 

¡¿sa prasowe, sig mnożą; poseł Molier zwraca uwagę na 
ocesa prasowe w Królewca. Minister sprawiedliwości od-

— Dnia 28 bm. toczyła się przed oddziałem kryminalnym tu­
tejszego sądu powiatowego sprawa o zniszczenie broszury drukowanej 
w Szwajcaryi w drukarni Ojczyzny w r. 1S64 p, n. „Rząd i organi- 
zacya narodowa w Polsce,“ którą, przy rewizyi w księgarni p. Żupań- 
skiego, odbytej w styczniu rb. polieya jako rewolucyine pismo zabrała. 
Sąd uznał że treść książeczki jest wystę pna w myśl § 61 nr 3 kodeksu 
karnego pruskiego (zbrodnia stanu) i orzekł, aby inkryminowane pismo 
zniszczono.

— Na prowincyi postanowiła obecnie władza pocztowa 
w wioskach znaczniejszych i kwalifikujących się przes s«e położenie 
pozakładać skrzynki do listów, które codłienoie prócs dni świątecz­
nych będą przez listonoszów wypróżniane. GmiDy, które własnym na­
kładam sprawią dla siebie skrzynkę przepisaną a kosztującą 2 tal, 20 
sgr. otrzymywać będę bezpłatnie listy i pisma urzędowe.

— Pos Ztg dowiaduje się, że w czasie burzy, którą w piątek 
nawiedziła nasze miasto, piorun zabił młodego p stuszkaw Gowarze- 
wie na polu. Tu i owdzie na prowincyi wyrządził grad niemałe szkody, 
mimowicie w Czersku w powiecie bydgoskim i w Sierosławiu w pow. 
poznańskim. W Rojewie w powiecie bukowskim grad powybijał szyby 
u okien.

— Z powodu pożaru wybuchłego w środę dnia 24 b. ta. 
w godzinach popołudniowych na poddaszu kamienicy przy ulicy Sze­
rokiej, przytrzymała polieya służijcą, podejrzaną o zapalenie podda­
sza przez nieostrożność. Przy gaszeniu pożaru odznaczyli się podo­
bno przedewszystkiem panowie rztźnik Karmoliński i restaurator 
Kapłan.

— Do popisu, który się w tutejszem seminaryum nauczy­
cielskim odbył dnia 23 i 24 bm. zgłosiło się mniśj niż zwykle, bo 
tylko 47 kandydatów, z których kilki! odstąpiło w ciągu egzaminu. 
Z tych przyjęto do Poznania 17 do Kcyni 10 kandydatów. Nowy 
kurs naukowy rozpocznie się w tutejszem seminaryum duia 9 sier­
pnia, w Kcyni porówno z otwarciem seminaryum dnia 15 paździer­
nika.

— Jak się dowiadujemy przybędzie w tych dniach do nasiego 
miasta znany nasz poeta Ryszard Berwiński ca 3 miesięczny ur­
lop z Carogrodu.

Przybyli do Poznania dnia 30 maja.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Bniński z Glesna, obyw. Mańkowski z Po­

dola. Mark z Anglii.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Bronikowski z Karczewa, Akolińs&i 

z Paczkowa, burm. Schneider z Kiszkowa.
HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Obiezierska x Ruśca, kup. Fritz 

z Berlina, Meissner z Naumburga c. 8, Schott a Mannheima.
POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Schlarbaum z Gortatowa, 

obyw. Bukowski ze Środy, dzierż. Laskowski z Smogulca.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Bold z żoną z Kosza- 

nowa, Baarth z Pawłowic, Bold z fam. z Frankfurtu nO., Wegener 
z żoną z Krosien, kapitał. Chełkowski z Wrześni, kup. -Preisler 
z Eifurta.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 maja. Tutejsza rej en cy a wydała w tych dniach 

Sijjsponądztnie dla miasta Poznania, aby dzieci ubogich rodziców uczę- 
fl(!»ly regularnie do szkółek elementarnych. Nauczyciele elementarni 

“»wiązani są surowo przestrzegać leniwych w uczęszczaniu do 
, toly i zapisywać ich Da liście karnśj, którą co dwa do czterech ty- 

CIMiot winni przesyłać komisarzowi policyjnemu okręgowemu do dal- 
‘go użytku. Każde dziecko otrzymuje w szkole corocznie kartę po- 

jiidczającą uczęszczanie do szkoły, a polieya nietylko ma prawo żą- 
1 od rodziców okazania takowej karty, ale także rodziców ukarać 
razie niedbałości o naukę dziecka. Następnie rozporządza rejeneya 

',ia i liczba uczniów w jed.śj klasie nie przekraczała stu, w razie 
ciłKciwnym należy uwiadomić władzę szkóiną. która przepełnioną 

i podzieli na dwa oddziały. Rozporządzenie to zakomunikowano 
'gistratowi, inspektorom szkół i władzy policyjnej.

Wiadomości Stand ¡»w e.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 30 maja.
Żyto: slabiśj, wyp. 50 węcpli, na maj 34, maj-cze. 3l%, czer- 

lip. 34'/,, lip.-sierp. 35%, sier-wrz 35%, wrz-paź. (jesień) 36s/s tal. 
pł. Okowita: bez zmiany, wyp. 9C00 kwart, na maj 133/,4, czer. 
13'%,, lip. 13”/,,, sierp. 13'%, wrzes. 14%, tal. pl.

Cena regulacyjna na maj: żyto: 34 tal., okowita: 13,3/,4 tal.
Berlin, 29 maja. Pszenica: łOO funt, w miejscu 45—62 tal. 

płac, wedle jakości. Żyto: 82—83 funt, w miejscu 38%, na maj 
i maj-czer. 38%—’/,—39, czer-lip. 39—3S%- 39%, lip-sierp. 40'/,— 

sier-wrz. 41%—%, wrz.-paź. 42%%—%—%-%, paź-list. 42% 
—%—% tai. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29—3G tal. pł. Owies: 
1200 fnut. 25-28, polski 26%—’/„na maj i maj-czer. 253/4 pł., ezer- 
lip. 253/4> lip sierp. 25% żąd., sier-wrz. 25% pł., wrześ-pź. 24% 
paż-list. 24% tal. żąd. Groch: 2250 funt do gotowania 52—57 
tal. pł. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki 13 7n żąd., na maj, 
maj-czer. i czer-lip. 13'%,—%, lip-sier. 13%—”/,4, wrz.-paź. 14%4— 
14, paź-list 14’/«—% tal. pł. Olej lniany: w miejscu 100 funt, 
bez beczki 12% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez 
beczki 14’/, na maj, maj-czer. i czerw-lip. 14%4—’/„ sier-wrz.
14%-%-'%,-%, wrz-paź. 15%-%.—%,, paź-list 15%,-*%., 
—15'/,, tal. pł Wypowiedz. 16,000 cent żyta po 38% tal. i 3600 
cent, owsa po 25% tal

Wrocław, 29 maja. Na tar

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ ,, nowa
,, porosła -— </■* <44—uu ą.

Żyto nowe 47 -48 46 — — »
Jęczmień stary
Owies 
Groch

Olśj rzep.: dobrze, wyp. 100 cent., w miejsca 14'/,,, na maj i maj- 
czer. 14%, żąd., czer-lip. 13'%, pł., lip-sier. 14'/, żąd., wrz-paź. 14%
— %2 pł-, paźd-liśt. 14'/, żąd., list-gr. 14'/, tal. pł. Okowita: w po­
czątku wyżej, kończy słabiej, w miejscu 13'/,, na maj i maj-czer. 13'/,
- ''/,„ czer-lip. 13’/,,—6/„ -'/„ lipiec-sier. 14-13" ,, pł., sier-wrz. 
14% żąd., wrz-prź 14'/, tal. pł.

Ponieważ nie nadeszły najnowsze szczecińskie wiadomości han­
dlowe, przeto umieszczamy dawniejsze ceny tamtejsze.

Szczecin, 27 maja. Na targu. Rszeniea: 48-60 
Zyto: 35- 43, Jęczmień: 30—32, Owies: 25—30, Groch: 48— 
52 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: słabiej, 85 funt, żółta w meijscu 
50—60, 83—85 funt żółta na odstawę wiosenną 59—58%—%, i msj 
czerw. 58%, ezerw.-lip. 58%, lip-sierp. 59'/,—’/4, wrz.-paź. 6e%— 
61 tal. pł. Żyto: na odst. jesienną wyżej, 2000 funt w miejs u 39 
—40, na odstawę wios., maj-cz. i czer-lip. 38'/,—39—38%, lip-sier. 
40%~ 40, sier-wrz. 41, wrz-paźd. 42—%—% tal. pł. Owies: 50 funt 
w miejscu 27'/, tal. pł. Groch: na paszę 47%—49', tal. pł. Rze­
pak zim.: na wrz-paźd. 105 tal. pł. Olśj rzep.: lepićj, w miejscu 
13’/,, żąd , na maj 13%, maj-czer. 13%, wrz.-paźd. 14—%4—*/„ tal. 
pł. Okowita: dobrze, w miejscu bez beczki 14%, na odstawę wio­
senną, maj-czer. i ezer.-iip. 14%„ lip.-sier, 14'/,,—%, sier-wrz, 
14%, wrz paź 13 pł., paź-list, 14% tal. pł. Olśj lniany: w miejscu 
z beczką 12, wrz-paź. 12'/, tal. pł. Zameld. 15C węc. pszenicy, 
250 węc. żyta, 50 y.ęcpli owsa, 200 cent oleju rzep, i 30,000 kw. 
okowity.

Gdańsk, 27 maja. Powietrze skwarne. Ciągły brak deszczu.
Wiatr wschodni.
W Anglii tranzakeye zbożowe przy ciągle słabnących cenach 

były bez żadnego ożywienia. Opinia co do przyszłych żniw wpraw­
dzie jeszeze w wątpliwości, jednakże pomyślna pogoda rokuje dość 
dobre zbiory. Mniemanie to w połączeniu z dość znaczne cni dowo­
zami zmniejszyło tak wszelką chęć do kupna, że tylko przy ustęp­
stwie 1 do 2 szyli, na kwarterze sprzedaż była możebną. Towar za­
graniczny zupełnie był zaniedbanym i nawet przy powyższych ustęp­
stwach z trudnością znajdował kupca.

We Francyi sprzedaż mała i trudna, ceny nie uległy wpraw­
dzie wielkiśj zmianie, ale ogólna tendeneya targów była znacznie słab­
szą jak w zeszłym tygodniu. Każda zmiana pogody wpływa na tran- 
sakeye a poknp ogranicza się jedynie na zaopatrzeniu potrzeb bie­
żących.

Na naszej giełdzie, w skutek słabych targów zagranicznych po- 
kup był bardzo mały i ceny pszenicy cofoęły się stopniowo w prze­
ciągu tygodnia od 5 do 15 guldenów, podlejsze gatunki nawet do 20 
guldenów.

Żyta było mało na placu i w sprzedaży miejscowśj ceny dobrze 
się utrzymały. W ostatnich nawet dniach z powodu regulowania zo­
bowiązań odstany majowej nieco w cenie się podniosło szczególnie 
piękny towar.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 96,009 szefli, żyta 
42,000 szefli, jęczmienia 300, owsa 1200 szefli.

Od 20 do 23 maja minęło Toruń: pszenicy 36,390 sztfli, żyta 
27,500 szefli, 3885 belek sosnowych.

Płacono za łaszt — szefel wagi holend.:

Pszenicy

starej

funt. 
126-127 
128-129 
131-132 

128-13;/,
Żyta 
Jęczmienia

Płacono za szefeł berliński:

guld. prus, 
360—3S5 
390-400 
440-454 
435-4S0 
‘-35—265 
197-203

Pszenicy

stara
Żyta
Jęczmienia

Londyn 6. 23. 
Hamburg 152%. 
Amsterdam 143 %.

funty tuty funt. Jut. t&l. «gr. fe». tal. •gr. feu
82 15 83 5 2 2 4 2
83 24 84 14 2 5 2 6 8
S5 23 86 13 2 13 4 2 15 8
83 24 86 3 2 12 6 2 20

1 9 2 1 10 10
t 2 10 1 3 10

■Kursa Kamian

Aleksander Makowski.

Dnia 28 bm. zakończyła swój żywot 
wczesny moia najdroższa żona An­
tonina z Cybulskich Sztyrle. Po- 
8'seb odbędzie się w czwartek, w 
Cydowie; o czśm donosi krewnym i 
Mnmym w smutku pogrążony 
(2770) 1

konkursie do mąjątku rodzeństwa 
/’Wyki 1 Krystyny Haller w Pozna- 

i‘t"puc Leiuss z Wrocławia jako za- 
lzca masy konkorsowśj kupca F. Hal- 
żameldował jeszcze pretensyą w ilości

? tal, 12 sgr. 5 fen.
,'Snnin do zbadania tśj przetensyi na

,l8rwca rb. przed połnd. o godz. II

S¡odpisanym komisarzem w izbie ter-
), No. 13 wyznaczonym został, o 

f® się uwiadomiają wierzyciele, którzy 
V Pfetensyami swemi jnż zgłosili. 
r°tóań, 23 maja 1865.

Królewski sąd powiatowy,
komisarz konkursu

Gaebler. (2767)
1-----

piękna śred pośled.
sgr. sgr. sgr.

72-74 <8 — 69
64-66 82 -■ CO
65-67 62 - 59
62 - 63 60 55-56
— — 54 51-53
47 - 48 46 _- _
?6—38 35 32-34
30-31 59 27 28
62—65 60 58-59

^yp* 4000 cent., na i

żąd.
Owies: na maj i maj-czer. 39 tal. żąd. Rzep: na maj 112 tai. żąd.

pierwszeństwa, hipoteki, zastawu ani in- 
uego prawa wyłączającego, do udziału w de- 
cyzyi względem akordu upoważniają.

Dłużnie wspólny ofi iruje 20 pet., s któ­
rych zapłacić się mają 5 pet. po trzech 
miesiącach, 5 pet. po sześciu miesiącach, 

pet. po dziesięciu miesiącach i nareszcie 
pet. po 15 miesiącach od potwierdzenia 

akordu licząc, i wprawdzie za gwarancyą 
kupców Markusa Lissnera i Moritza Pilza 
w Ostrowie zamieszkałych za piewsze dwie
raty akordu.

Poznań dnia 19 maja 1865.
Królewski Sąd powiatowy,

Komisarz konkursu.
(276S) Gaebler.

dla takowych się nie domaga ani prawa 
pierwszeństwa, hipoteki, zastawu, ani in­
nego prawa wyłączającego, do udziału w de- 
cyzyi względem akordu upoważniają.

Dłużnik "wspólny ofiaruje ped gwarancyą 
kupca H. J. Levy w Poznaniu 33'/, proc. 
z których połowa natychmiast, a druga po­
łowa cztery miesiące po potwierdzeniu 
akordu zapłacić się mają.

Poznań, dnia 18 maja 1865. (2785).
Królewski s%d powiatowy.

Komisarz konkursu
Ciaeble»'.

Ł>nkurs'e do majątku kupca J. Stll-
* Pmnaniu do rozprawy i decyzji 

ykm »kordu termin
nzien 8 czerwca r. b. przed połu-
d dniem o 11 godzinie

Podpisanym komisariein w izbie m 
^yjnśj wyznaczonym został.
’.'wauiiają się o tśm interesenci z tem 
.^nienlen), że wszystkie ustanowionf* 

6Q’ye wierzycieli konkursowych, o ile 
**owych się nie domaga ani prawa

Problama.
Przedmioty tutaj się znajdujące, do po­

zostałości po św. pamięci arcybiskupie Leo­
nie Przyłnsklm należące, mianowicie: wi­
na, obrazy, kupersztychy, rozmaite sprzęty 
gospodarcze, szkło, porcelana, mają być 

13 czerwca r. b. 
o godzinie 9 z rana w tutejszym pa'acu 
arcybiskupim przez licytacyą z& 
zaraz zapłatę sprzedane.

Przedmioty sprzedawać się mając8 można 
w sobotę, dnia 10 czerwca r. b. od godz. 
3 aż do 6 z południa obejrzeć.

Gniezno, 29 maja 1865. _ (2<74)
Królewski Sąd powiatowy.

W konkursie do majątku kupca Emila 
Aronsohn w Poznaniu do rozprawy i de- 
cjzyi względem akordu termin na dzień

16 czerwca r. b.
arzed południem o 10 godzinie przed pod­
pisanym komisarzem w izbie instrukcjinśj 
wyznaczonym został.

Uwiadomiają się o tśm interesie z tśm 
nadmienieniem, żs wszystkie ustanowione 
pretensje wierzycieli konkursowych, o ile

Walne zebranie Tow. lótn. Pozu. Sza­
motulskiego odbędzie się w dniu 10 czer­
wca rb. o godzinie 3 z południa w Ba­
zarze na małśj salce.

Przedmiotem obrad będzie: 
Odczytanie protokuiu z ostatniego wal­
nego zebrania w dnia 6 maja r. b od­
bytego.

. Wniosek względem zmiany § 15 sta­
tutów.

I. Wnioiki członków.
Podpisana Dyrekcja zaprasza Szano­

wnych Członków na toż zebranie z tśm nad­
mienieniem, że jednym z głównych przed 
miotów obrad na tśm zebrauiu ma być 
zmiana § 15 statutów i że według uchwały 
ostatniego walnego zebrania, następne ni- 
niejszśm zwołane, w jakiejkolwiek liczbie 
się zbierze, mocne być ma wydać uchwałę 
względem zmiany § 15. [2766].

lijrclłcya.

1.

Wrocław, 27 maja (Wełna.) w upłynionym tygodniu pła­
cono za wybotową poznańską i szląską wełnę jednostrzyżną po 73— 
75 tal. Odbiorcami byli po części miejscowi _ przemysłowcy, częścią 
brano na rachunek saski i nadreński. Porobiono także już w wielu 
miejscach kontrakty z obniżeniem 6—10 tal. Nieoledwie wszędzie po­
kończono już strzyżkę i pranie, w wielu atoli powiatach szląskich 
nieudało się.

Londyn, 27 maja. (Wełna.) Do dnia wczorajszego włącznie 
rozsprzedano w drngiśj seryi tegorocznśj aukcyi na wełnę kolonialną 
7382 bal. Syduej, 26,210 b. Port-Fdip, 11,987 b. Adelajdy, 2260 bal. 
z Ziemi Van Diemens, 3450 bal. Nowoselandzkiśj, ¡9385 bal. przyląd- 
kowśj, razem 60,634 bal. Wyjąwszy wełny Adelajdy i potnianki, 
które bardzo liczue mają zapasy, są wszystkie gatunki bardzo poku- 
pue. Płacą za funt w przecięciu o 1 d. niżśjcen końcowych osta‘niśj 
seryi. Z pomiędzy kupców zagranicznych zabierają mianowicie fran­
cuscy znaczne zapasy. Aukcya kończy się 29 czerwca rb.

Dyskonto angielskie 4%.

zgorzało do szczętu 10 gospodarstw z wszel- 
kiemi zabudowaniami. Oktopnem jest obe- 
one położenie pogorzałych gospodarzy, gdyż 
z gwałtownego pożaru nie byli w stanie nic 
wyratować, a budynki swoje mają w kasie 
ogniowej bardzo nisko zabezpieczone. Bez 
pomocy obeśj nie podobna im jest na nowo 
się odbudować i przy swoich gospodar­
stwach się u rzymać, dla czego odzywamy 
się niuiejszśm do wszystkich czułych serc 
z gorącą prośbą o pomoc dla nieszczęśli­
wych pogorzelców. Wszelkie datki ksżdy 
z niżśj podpisanych przyjmować jest gotów.

Bukowiec pod Grodziskiem, 23 maja 1865.
▼on Saher, Heyder,

Król. Radzca ziemiański. Nadleśniczy.
Thlenell, RItoII,

Dzierżawca. Nadleśniczy w Jasuzęburhach 
Es. J. Hebanowski.

Pleban. [2765].

Prośba o pomoc.
Dnia dzisiejszego o godzinie 12'/, w po; 

łndnie wybuchł ogień we wsi Bukowcu pod 
Grodziskiem, który przy obecnśj suszy 
w skutek dość silnego wiatru tak nagle się 
rozszerzył, iż w przeciągu jednśj godziny, 
prócz plebanii i domu organistowskiego —•

Dominium Wiśniewko pod Wagrówoem 
potrzebuje od św. Jana rb. knoharza. żo­
natego, z dobremi świadectwami, powinien 
być przy tśm dobrym strzelcem; żona jego 
ma przyjąć obowiązki gosdodyni. (2751)

Organista,
Polak, kawaler, znajdzie od św. Jana rb. 
miejsce w Sokolnikach pod Wrześnią u 
ks. Roehlera. (2713)

Walne zebranie Towarzystwa po­
wiatowego ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych W. Ks. Pozn ńskiego, 
odbędzie tię w Gr.ieźnie duła 5go 
czerwca r. b., o godzinie 5 po 
południu w oberży )i. Wnukowskie­
go, na które Szanowne Duchowień­
stwo, jakotśż Członków tak honoro­
wych jako i zwyczajnych zapraszamy.

Uyrckcya. (2741).

Wylosowanie ioteryl fantowej urzą­
dzonej przez Stowarzyszenie Koła Polskie­
go, pńwiaui inowrocławskiego nastąpi w 
dciu 9 czerwca rb. po połud o godz. 4, 
w hotelu p. Balinga w Inowrocławiu, 
o czem zawiadomią członków koła i udział 
w niej mających (2742)

bjrekeya Kola Polskiego.

Urzędnik gospodarozy, Polak z małą
familią, mający uobrą rekomendacyą, do- 
kładais obeznany w tym fachn, mogący za­
razem pełn:ć obowiąski felczera domowego 
i złożyć 1000 tal. kaucyi — życzy sobie od 
ś. Jana przyjąć odpowiednie miejsce w Księ­
stwie. Łaskawe oferty uprasza poste rest. 
W. R. Międzychód, franco. [2717].

Ekonom, bezżenny, wolny od wojsko­
wości z dobremi zaświadczeniami 8 letnśj 
konduity, poszukuje mipjsca od św. Jana, 
ner adres K. P. poste restante Gniewkowo.

(2773)
"Polak, żonaty, zaopatrzony w jaknajlep- 
sze rekomendacje, poszukuje od św. Jana 
mipjsca na zarządzcę dóbr, łub tśż 
jako sekretarz i kasyer, znający dokładnie 
podwójną fcuchalteryą. Bliższą wiadomość 
na listy frank, pod adr. B. B. Wronki 
poste rest._______________(2721).

Poszukuje się nanozyoiela na wieś, do- 
trojga dzieci, któryby chłopców przynaj­
mniej do IV klasy przysposobił. Bliższą 
wiadomość udzieli ekspedycya Dziennika.. 
_______________________ ____ (2620)

Kłodzlenieo znający język polski i nie­
miecki znajdzie mie jsce jako uczeń w cu­
kierni

Antoniego Pfltznero,
[27S8] przy Starym Rynku,
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0^“ Dla osób zażywających tabakę. ”*Wf
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Nadto służę ku W 
o można butelka« «

„ „ , t--------- o_ ---------- j . —j--------- x upoważnionych jego składów)

ML Rosenberg w Berlinie,
Stralauer Str. No. 34.

Na W. Ks. Poznańskie oddałem wyłączną agenturę panu Ludwikowi Pulvermacher w Poznaniu 
przy ul. Szerokiej No. 12. (2775)

Do mej piekarni potrzebuję natychmiast 
OOznla porządnych rodziców.

Antoni Lettner.
(?605) Piekary No. 11.

Restauraoye dwie, kilka kamienio w 
Gnieźnie, jako i folwarki po 200,300,400, 
500 “mórg, gospodarstwo 100 mórg

Zakład fotograficzny Czarni&owa,
Ekonom, Polak, szuka od św. Jana po 

mieszczenia w Księstwie lub w Królestwie 
Polakiem. Bliższa wiadomość Kościan 
poste restante A. W. (2709)

wiatrakiem, wsie 800, 1000, 1250, 2000, 
3000 obszaru mające, wskaże na kupno na 
frankowane listy Ostaszewski w Gnieźnie. 

 (2772)

Przed rozpoczęciem pory mam honor 
zwrócić uwagę, panów właścicieli ziemskich 
na swój kantor stręczeń dla urzę­
dników gospodarczych każdego rodzaju, 
prosząc o łaskawe wczesne zlecenia, gdyż 
obecnie mogę dostatecznie zadość uczynić 
życzeniom (2782)

Henryk. Oberży cki,
(2782) ulica Szeroka 7.

Przy Rynku Noworaiejskim nr. 10 są
mieszkania o 4 pokojach od 1 paździer- 
nika r. b. do wynajęcia. (2730)

Fotografie ś. p. jenerała
Antoniego Wronieckiego,

ooleca familii i podkomendnym po 15 sgr. 
Zakład fotograficzny

Subjekt cukierniczy J. Hoflmann z Ple­
szewa, raczy się jak najśpieszoiej w swym 
interesie do Poznania stawić. T. Jtt.

(my

(2752)
« Cinieźnłe,

ulica Tumska No. 30.

. Dobre skrzydło jest zaraz do wynajęcia.
Gdzie? wskaże eksped. Dziennika. (2753)

Krzyże nagrobkowe,
';y, kraty itd. jak najtaniej i pię- 

ne u M. Hluga,
(2510) ul. Fryderykowska nr. 33.

Na szosie w Zielnikach pod Środą zna­
leziono kapelusik słomkowy czarno stro 
jony. Właścicielka zechće się zgłosić po 
niego. _____ (2783).

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę drogą licytacyi publicznej go­
tówką najwięcej dającem w piątek, d. 2 
ozerwoa r b przed południem od godziny 
9 i po południu od 3 w lokalu aukoyj- 
nym przy nl. Magazynowej No. 1:

pojedjńcze przedmioty złote i 
srebrne, pośtiel, ubiór, a na­
stępnie wyborową porcelanę, 
materye na surduty 1 spo­
dnie, sprzęty domowe i ku­
chenne i t. d, a o godzinie 11 dwa 
pólkryte powozy w dobrym 
stanie będące, wóz fornalski 
i konia roboczego.

Hychlemski,
król. kom. aukcyjny.

Kołdry watowane
poleca jak najtaniej (2668)
Poznań, Robert Schmidt,

Rynek No. 63. daw. Antoni Schmidt.

Panom rolnikom polecam niniejszem 
swój bandel żelaza założony roku 
zeszłego w miejscu tutejszem, nadmienia­
jąc zarazem uprzejmie, że zawsze mam 
wielki zapas wszelkich przedmiotów rol- 
niozych, skutkiem czego mogę tak kute 
jak walcowane żelazo jakości naj- 
lepszój, tudzież wszelkie inne przedmioty 
sprzedawać ściśle po cenach bydgoskich i 
toruńskich.

Upraszając, aby łaskawie uwagę na to 
zwrócono, przyrzekam moim szanownym 
odbiorcom zawsze najrzetelniejszą usługę.

J. Stembera,
(2520) handel żelaza w Inowrocławiu.

AVIS.
Z dniem 1 maja r. b. wstąpił syn mój

Edward Falk Fabian
jako wspólnik do mego domu spedycyjnego i przesyłkowego, ist­
niejącego od lat 40 pod firmą

Falk Fabian.
Tenże wspólnik będzie się, tak jak ja dotąd, podpisywał

Falk Fabian,
o czem donosząc Szanownej Publiczności uprzejmie, upraszam, aby 
zaufanie, którem mnie dotąd zaszczycano, także na wspólnika mego 
prżelać raczono. Poznań, 29 maja 1865.

(2776). Falk Fabian.

ulica liilhelmonaka 34,
poleca się względom Szanownój Publiczności.

Portrety, kopie i wszelkie do zawodu tego należące prace wykonywa sie czy­
sto, elegancko i tylko bez wadi (2725)

Pracownia przy ni. WilholmowskieJ Nr. 24, w ogrodzie.

Używane i nowe harmonikony
^przedaje tanio skład fortepianów (*781).

S. «V. IIendelsohna.
Fabryka

karmelków, czekolady i wyrobów z cukru
Sobesklegro

w Poznaniu,
Plac Wilhelmowski No. 3 (Hotel du Nord)

. poleca po cenach umiarkowanych
Karmelki i enkry własnej fabryki dziennie świeże i w doborowych gatunkach. 
Cukry paryskie zawsze świeże.
Czekoladę waniljową paryską po 9 i 12 złp.
Czekoladę waniljową, korzenną i czekoladę zdrowia od 7 sgr. aż do 8 złp. z ro­

zmaitych renomowanych fabryk, jako tćż własnej fabryki.
Czekoladki waniljowe w gustownych kartonikach.
Kakao w proszku i w tabliczkach.
Wanllję w doborowych gatunkach.
Angielskie karmelki owocowe czyli roksy w puszkach blaszanych i pojedyńczo. 
Francuskie sucha konfitury w kartonikach rozmaitej wielkości, w puszkach

szklanych, pudełkach drewnianych jako też w pojedyńczych funtach 
Cykatę genueńską w doborowym gatunku, i osmażane pomarańczowe skórki za­

wsze świeże.
Konfitury w dużych i mniejszych słojkach.
Ananas w słojkach od 10 do 221/, sgr.
Sok malinowy.
Pierniki makaronikowe, marcypanowe i czekoladowe w przednich gatunkach 

zawsze świeże.
Katarzynki z fabryki Gustawa Wesego.
Kartoniki rozmaite upakowane gustownie przedniemi cukrami.
Figury czekoladowe, tragantowe i z cukru w wielkim doborze.
Bukiety z cukru rozmaitćj wielkości.
Koszyczki z cukru przystrojone kwiatami.

Zamówienia zamiejscowe wykonują się przy starannóm zapakowaniu w jak
najkrótszym czasie.

Kupcom i cukiernikom daje się rabat. (2777)

Mam zaszczyt donieść Szanownćj publiczności, iż
we Wtorek, dnia 30 b. m.

otworzyłem

w Poznaniu przy placu Wilhelmowskim No. 12,
w domu pana L. Falk?, w narożniku ul. Rycerskićj

Handel win, cygar, łakoci
połączony x wytworną kuchnią.

Ludwik Kurnatowski.

Obszerny kram w Starym 
55, mieszkania, stajnia na parę faj 
wozownia na Chwaliszewie No. 108, id 
św. Michała do wynajeeia. Bliższych ( 
domości udzieli Dr. Wituski, Stary ft. 
No. 51. M

Rynm

Drylicli i płótno na w 
tuchy,

Drylicli na miechy 
zboża,

Płótno na płachty,
poleca jaknajtaniej * [28

Robert Snhmidł
dawniej Antoni Schmidt i

Poznań, Rynek Nr. 6!

rzi

Dla lekarzy.
Natychmiastowe osiedlenie się drnjli 

lekarza jest dla miejsca tutejszego jat 
licznej jego okolicy nięzbędną konietz 
Ścią. Doskonali praktycy mówiący pols! 
językiem, mogą z zapewnieniem na 21 
waluiające liczyć widoki Bliższej wij 
mości chętnie udzielić gotowi: burtni: 
Kosska, iutendaut Happel i aptd 
Meier w Gołubiu, Wschd. Pr. (2‘

Kukurudzy białej
amerykańskiej

odebrałem dziś jeszcze mały transpc 
polecam takową jako i innne siewy I

Ludwik Eunkclnioze
(2787)

Na Sapieżynskim placu ij 
sprzedawał jesiotry, 1f 
po 2%, sgr. Znak choiąń 
biała. (277!

Mikołaj Palezeushl

rzi

Nowe
śledzie Matjes

odebrała v (27tt
H. Hirstcn, wdo«

ulica Podgórna 14.
Nowe angielskie

śledzie Matjes
ił i nniooQ **odebrał i poleca v [277

A. Kunkel Jun-
Nariżnik ul. Wodnei i Jezuici

Świeże angielskie

śledzie Matjes
poleca (27S0)

JP.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 29 maja.

taplery praskie. | %

Pómor..

— rząd. 1859...

— 54, 55, 57,
— 1856.......... .
— prem. 1855....

“8* *““6.
■ Marchijs...

— Szląskie..
— Saskie.....
— Pras Zach......

— rent. March....
— Pomor...............
— W. K«. Pozn.

— ŃadreńsŁSe..,, 
— Saskie..........
— Szląskie.. ......

Papiery ugrania 
Austr. metan.......

1% |iądano|

•t'/’ —
5 —

. 4 —
—

4% —
3*Z ,30
3%
3%, — /

3%, ' —
3%, 84%
4 ——
3% —
4
4
3% —
4 —
37a
4 —
37,
4 —
4 —
4 —
4 __
4 —
4 —
4 —
4 — -

5 ..

102
106
93%,

102
102

907,
89'/.!
86%

93
86%
97%

957,
91%'
987,!
84%'
937,
97%'
97%
96%
97 
97%
98
98%

— Poż. naród.
Anstr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poźy. Stiegl
— 6 — .......

(Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obiigi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Liś. z. n. wR.S. 
— Ob. ćztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory...
Lnjdory................
Złota, funt cel.. 
Srebra — dito
Saskie bil. kas........
Niem. banku.......

płat, w Lipsku
Austr. bank............
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

73%

75%
907,

667,

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt....
Berlin-Hamb.......
Beri. -Paczd.-Magd.
BerL-Szczecin......
Wrocł.-Freih......

nąjnow....
Brzeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumin... 

iif- pierwot....

193

92%:

1137,1 
1U3

4%,
<%'

897,

86%

Dolno-Szl.-March. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Półn. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.. 
Opol-Tarnowic. 
Starogr.-Pozn..

.4:

71 I

% żądano

— 71

— 74 50 74

. W POZNAŃ

maj
4

a.

3%, —
4
4

— iw.

5
— Ą

5 —
5 .—
4% —
4 — **
3% —
4 —
4%

54%
——

3'A —
3% —
4/j - **

—

—
sí

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe......
Listy Rent.... 

947,,Szląskie list. Zast. 
IOI7,! — listy zast. A. 

nowe..,....,
Lit. B.......
Lik C....... .
Listy Rent 
Oblig. prow.-.i

Polskie Listy Zast 
— nowój Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, nar

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zask gal. star, 
kup. w mon. kr.

™/a — j
97

— Berl.-Hamb. II. Em.
— 'Beri.-Pocz.-Mag. A.
74% - Litt. B............

171%! — Litt. C............
153 jBerl.-Szczecin.........
80% — II. Em............
977, Koźlo-Bogumin........

j - IIL Em..........
¡Dolno-Szl.-March...

*30 j — konwen..........
«er..

“ 1V- ser- 
4027, Górn.-Szl. Litt. Ä.

Litt. B...........
Lit. C.............
Lit. D.............
Lit. E.............
Lit. F.,..........

Starogr.-Pozn..........
W! “ ILEm............
1107‘ iKURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 29 maja.
Papiery i pieniądze.

[Dukaty......................
357g'!Frydrychsdory.........

Lujdory....... ..............
¡Polskie bił. bank...
lAust. banknoty.......

997s 'Nowa Waluta Aust 
1017, Wrocł. obi. miejsk.

[Poznań, list, zask

— 91'
1007,
1007,
1017.
1007;

93%
90
96 dnia 30

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.

— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obiigi pow........

— obi. miej. II, Em. 
Prusk. obi. skar....

- poży. skarb....
- dóbr, poży......
- poż. skarb.......

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom. 
Rota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito......
Lipsk. Stów. kred. 

" Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

4653/J1?ysk.
29‘sol 
99* o!

99 
93%

98%

143% 
224 , 
136 ' 
142%;

61 !

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej. 
Concordia................

_ i, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt....,,

- ¡Berl.-Hamb.!.'.'.'.”.'.

101

4%

4%
4

101

1187,

99%

97
111 !
85%

102
101

857

100%

967,
967,
947,

101
96

98’,

757,

95%
95% 
84 ( 

1017,

Minerwy akcye
Szląski bank............

— tow. assek. og.

35%
70%

Akcye Szląsk. kol. iel
Freiburg....................

— now. Emis....
- obi. z praw pier,

142

96

110%

93'.
4
3%

Górno Szl.Lit. A.iĆ. 
Lit. B.............

— obi. z pr. pierw.
.............. Lit. D.
.........¡...Lit. E.

Opól. Tarn.......
Koźlo-Bogumin......

— obi. z pr.pierw.

fi
3%

4%
Redaktor odpowiedai&lny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha

967,

172
1537,
96%

^4'%

61%
'81

— poż. z prem.... 
Sz. list. Zast.........
Zach. Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż.
Polskie banknoty.. 
Zagirańiczńe1 bank.

Poznaniu.
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